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0  prawdziwej pracy.
W naszem życiu społecznem rozpanoszyła się 

w ostatnich czasach fatalna manja rozbijania wszel
kiego trudu i czynu twórczego, we wszystkich 
gałęziach pracy

Niema wsi prawie i niema u nas m.asta i mia
steczka, gdzieby nie było klubu nałogowych rozbi- 
jaczy i nałogowych krytyków wszystkiego i wszy
stkich. Klub nałogowych rozbijaczy składa się 
zwykle ze wszystkich wielkich ludzi do małych 
interesów, ze wszystkich mężów mających większy 
język, niż serce i charakter. Takie kluby grają 
zwykle na naszych prowincjach ogromną rolę, 
a nie brak ich i w stolicach.

Te kluby nałogowych rozbijaczy stają się w o- 
statnich czasach panującą potęgą w każdem mieście
1 w całem państwie i walka z ich przemocą staje 
się coraz trudniejszą 1 bardziej beznadziejną.

Niema bowiem sprawy, niema osobistości, ani 
rzeczy, którejby nałogowy rozb.jacz nie opluł i nie 
splugawił, którejby dla s\ 'ego interesu nie zniszczył.

Dzięki tym klubom nałogowych rozbijaczy nie 
przypuszcza się u nas do pracy ludzi mogących 
i umiejących pracować tworczo i politycznie, ale 
stawia się na szczyty bezmyślne narzędzia i k re 
atury, bo się nie cierpi i nie znosi ludzi wybitnych 
i wybitnie zdolnych, ale mających inne poglądy, 
a proteguie się tych, co nie czują i nie myślą 
i którzy pracować twórczo nfe umieją. Kluby na

łogowych rozbijaczy swą bezmyślną krytyną, wy
prowadzają często całe nasze społeczeństwo w po 
le, obiecują złote góry, a .  cała ich praca polega 
na na>ogowem opluwaniu wszystkiego, co z po
jęciami tych klik się nie zgadza i na najprędszem 
obracaniu złośliwym jęz>kiem. To też owoce pra
cy nałogowych zozbijaczy są wszędzie aż nazbyt 
widoczne.

Zginęło u nas bezpłodnie wielu artystów, bo 
padli pod ciosami bezmyślnej krytyki, wymarło 
wielu nieuznanych za życia o a  Malczewskiego 
począwszy, a nietylko na Słowackim skońcaywszy, 
zmarniało wielu bezimiennych, a wielkich, bo im 
do wyżyn dojść nie pozwolono I Giną w pow o
dzi diugów nasze wsi i miasteczka, bo kluby na
łogowych rozbijaczy rozsiadły się po wszystkich 
gminach, zabijając wszelką myśl twórcze i wszelki 
czyn i każdego wolnomyślnego obywatela, któ
ryby się klikom małomiasteczkowym, czy sto
łecznym naraził.

Te kluby nałogowych rozbijaczy niszczą także 
i Polskę. Lewica i prawica ma takich swoich klu
bowców, którzy żadnej myśli twórczej i żadnego 
wielkiego czynu przeciwnego stronnictwa uznać 
nie chcą. A przecież oba te stronnictwa mają swe 
niękne hasta i wielkie zasługi poza sooą, Lewica 
walczyła o utrwalenie demokratyzmu polskiego, 
prawica chce nieść wysoko sztandar naroaowy. 
Te zasługi potrafi uznać każdy rozumny i myślą 
cy człowiek, a czemuż to prasa polska i całe spo
łeczeństwo aż kipi od wzajemnych obelg, drwin
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oszczerstw i aż wrze od fanaty 'mu i klasowej 
nienawiści ? To morze nienawiści, ten pożar [fa
natyzmu to dzieło nałogowych rozbijaczy jednej 
i drugiej strony, to dzieło zgorzkniałych mało 
i wielkomiejskich intrygantów i drobniejszych na 
ganiaczy partyjnych, to zbrodnicza robota zaśle
pionych krzykaczy, to straszny posiew warcho
łów I Kto dla dobra partji jest gotów zrTiszczyć 
wszelki dobry czyn, splugawić każde wzniosłe ha- 
sło, zabić każdego dobrego, a inaczej myślącego 
człowieka, — ten jest warchołem i rozbijaczem !

Czynem tych rozbijaczy jest dzisiejszy, nie naj- , 
lepszy stan naszego państwa i społeczeństwa.

W rządach autonomicznych naszych miast i wsi 
wybijają się często, dzięki tym warchołom plewy, 
a bogata ziemia polska jest ubogiem państwem. 
Kluby rozbijaczy zabijają bowiem codziennie swym 
jadem wszelkie myśli i czyny twórcze, wszelkich 
ludzi i wszelkie programy nawet wielkie i śmiałe, 
ale nie z ich mózgu pochodzące.

Te kliki ubrzydzają nam codziennie szczęśliwą 
i radosną wolność, poniżają naszą państwowość, 
obniżaią naszą walutę i nasze znaczenie u obcych, 
te kliki są największymi złodziejami szczęścia 
i dobra narodowego,

Tych klik, tych obozów  korsarskich w Polsce 
pozbyć się musimy. My jesteśmy za nadto biednem 
dziś społeczeństwem, byśmy mieli niszczyć swe 
najlepsze siły dla dobra osobistego pomniejszych 
naganiaczy partyjnych i rozbijaczy, byśmy mieli

pożerać się w kłótniach wzajemnych i wyrzec się 
pracy twórczej na wszystkich polach.

Bezlitosna bowiem krytyka i samobiczowanie 
nic nie wymyśli i nic nie stworzy. Powiada na
sze staropolskie przysłowie: „krowa, która wiele 
ryczy, mało mleka daje". Otóż u nas jest tych 
ryczących krów absolutnie za wiele i ich ryk 
zniszczył już niejedno dobre i wielkie dzieło. 
Najwyższy czas, by pozbyć się tych krów ryczą
cych, a zacząć cichą, powszechną i spokojną pra
cą twórczą, gdzie każda pracowita i oświecona 
jednostka zdobędzie sobie poie do pracy i p ra
wo do bytu.

Uczciwa praca bez ryku się obejdzie. Dobry 
pracownik, przejęty idea nie będzie warcholił 
i rozbijał. Nasze stosunki się nie zmienią, d o p ó 
ki. nasze społeczeństwo przysłuchuje się z zami
łowaniem rykom warchoistwa. Ale od dołów bu
dzi się krzyk oóurzenia. Ludzie uczciwi, praco
wici żądają pola do pracy, które dla nich w Pol
sce znaleźć się musi. Zygmnnt Luberttwicz.

tep sza  nadzieja dla f  odhala.
Ominy powiatu sądowego Czarny Dunajec 

uzyskały zmianę przyjazdu pociągu rannego z Su
chej Oóry do Nowego Targu na godz. I  10. 
Zmianę tę powinni wykorzystać gazdowie z p o 
wyższych gmin na posyłanie swych dzieci do

^ o t ;J a n ^ i ę t k a .

Uprzemysłowienie Podhala.
(Odczyt wygłoszony na Zjeździe Podhalan w Cho- 

chołowie w dniu 12 sierpnia 1923.)

(Ciąg dalszy. VI )

Ornamentu zadaniem jest uwydatniać charakter 
materjału, a nie zakrywać i gubić jego właści
wości, t. j. okłamywać oko, mijać się z prawdą. 
W kilimie prawda jest : 1) że to jest tkanina, 
a nie obraz, 2), że to jest kilim, a nie dywan per
ski lub smyrneński i nie gobelin, 3) inny ustrój 
tkaniny w kierunku poprzecznym t j. wątku, a 
inny w kierunku podłużnym t. j. osnowy, 4) 
zgodność ornamentu z tym ustrojem i techniką 
tkania kilimu. — Kto te granice przekracza, ten 
niema pojęcia o rzeczy, do której się zabrał i jest 
partaczem.

Te zasady rozumieli doskonale nasi starzy maj
strzy- podhalańcy, chociaż się ich w żadne] szkole 
nie uczyli, bo poczucie piękna, harmonji materja
łu z kształtem i ozdobą mieli wrodzone w swych 
duszach, — jako natury pierwotne, nie zepsute, 
nie spaczone fałszywą cywilizacją.

Popatrzmy tylko, czy na łyżnik, czy na p ó 
łeczkę pod obrazy, czy na sosrąb, czy na sanki, 
czy na jakikolwiek wyrób drewniany. Uderza nas 
o d ta z u : po pierwsze lekka zgrabna odpowiednio 
do 4tly forma, dalej doskonała konstrukcja, o d 
powiadająca drzewu, niema wyginań, wykrętasów, 
sztucznych połączeń, ale wszystko jak najbardziej 
naturalne. A ozdoby tylko tam się znajdują, gdzie 
być mogą i gdzie im najlepiej — i tylko takie, 
jakie w drzew<e najłatwiej, najprościej wyrzeźbić 
się dają. Gadziki, gwiazdy, leluje, parzenice, pazdu- 

[ry, io są wszystko drzewne ornamenty.
Popatrzmy na siekierę cieślicę, rabamcę, ciu

pagę, na zawiasy, n? okucia u wozu, na spinkę
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gimnazjum i sejninarjum w N. Targu, gdyż kolej 
z Podczerwonego do N. Targu kosztuje mie
sięcznie tylko 40 tysięcy marek, a dziecko miałby 
u siebie w domu od godz. 4 tej. Tak będzie te
go roku szkolnego, bo na drugi rok od czerwca 
będzie jeszcze lepiej z koleją. Obecny pociąg ran
ny uzyskały te gminy dzięki życzliwości Władz 
kolejowych, które dla dobra publicznego nie oba
wiały się żadnych niedogodności technicznych 
kolejowych i ten pociąg zaprowadziły. Dzięki ser
deczne składa Związek Podhalan za życzliwość 
szczególną zwłaszcza Naczelnikom Wydz. ruchu 
i rozkładu jazdy oraz referentowi : pp. Drowi E. 
Pischingerowi, inż. M. Kubiczkowi i Knorkowi 
w Dyrekcji kolei krakowskiej, gdyż tern obywa- 
telskiem dziełem umożliwili kształcenie dzielniej
szych synów Podhala, a nadto przyczynią się do 
ulżenia w biedzie ludności podhalańskiej w przy
szłości. Nietylko bowiem sami nowotarżanie b ę
dą czerpali oświatę w gnuiaz.um , ale z te] uczty 
naukowe) skorzystają w większej ilości synowie 
inteligencji i gazdowscy z dalszych gmin. Tylko 
śmielej garnąć się powinna miodzież do oświaty, 
a trudności powinny ją tylko podniecać do n au 
ki. W świecie jeżdżą chłopcy i dziewczęta koleją 
jeszcze dalej dwa razy niż do Podczerwonego, 
a w lecie chodzą po kilka kilometrów do Kra
kowa na naukę i kończą gimnazja, więc nasze 
podhalańskie dzieci miałyby być mniej wytrzy
małe na trudy kolejowe i nie jeździć do szkoły?

u koszul:, na sprzączki u pasa — na jakąkolwiek 
rzecz z metalu. Znowu lekka zgrabna forma o d 
powiadająca wytrzymałości, klepalności i ciągli - 
wości metalu, znowu zgodność ozdób z maierja- 
łem. W metam nią rzeźbi się jak w drzewie, ale 
się wybija (sztancuje) na gorąco lub na zimno 
odpowiednimi stemplami ozdoby charakterystyczne 
dla metalu. Niema już gadzików i t. p. motywów 
jak w drzewie, ale są inne.

Weźmy pas skórzany, ten stary bacowski, tam 
są ozdoby odpowiednie do skóry — weźmy miskę 
lub garnek, tu są znowu inne ozdoby odpowiednie 
do polewy ze szkliwa — weźmy serdak lub ko
żuch, tam są ozdoby odpowiednie do materjału 
i techniki kuśnierskiej i t. d. i t. d. wszędzie znaj
dziemy dowody nadzwyczajnego poczucia arty
stycznego u naszych ludzi — takiego poczucia, 
jakiego wielu wykształconym artystom, lub tym 
którzy się mają za artystów, bardzo brakuje 

jeżeli się kto uprze, to wprawdzie może prze-

Światlejszy gazda powinien spióbow ać i dziecko 
posłać do N Targu koleją, a zobaczy że to 
tylko na dobro  dziecka wyjdzie, bo bez wielkich 
wydatków zdobędzie wiedzę i majątek. Garnijmy 
się do nauki, jak to inne narody czynią, a bie
dzie wtedy prędzej się opędzimy. Obecnie z każdej 
gminy po kilkunastu chłopców i klina aziewcząt 
powinno jeździć do , miasta* N Targu na naukę, 
aby w tej bieonej chacie gazdowskiej biedy wię
cej nie przyrastało, ale jej ubywało. "Wtedy b ę 
dzie na Podhalu więcej oświaty, a przez to wię
cej dobrobytu ; wtedy me będą nam zabierali obcy 
chleba, lecz dzieci podhalańskie go spożyją. Czy 
w naszych gminach kwitnie rzemiosło i handel ? 
Nie. gdyż brak oświaty. Korzystajcie z d o b ro 
dziejstwa kolejowego zaraz, a skutki spostrzeże* 
cie w. najbliższej przyszłości, tylko nie słuchać 
odradzań i nie zrażać się trudnościami źadnemi. 
Za przykładem kolei okaże znów swą znaną życzh 
wość dla Podhala nauczycielstwo szkół średnich 
i wszystko uczyni pro publico bono, by młodzie 
zy ułatwić dostęp do  nauki

Przegląd polityczny.
Sprawy pol&kia. Jak dotychczas s.ę zanosi, Sejm 

nasz rozpocznie obrady ko<o potowy październi
ka Stronnictwa opozycyjne t. j. przeciwne obecne-

nosić żywcem bez zmiany ozdoby z jednego ma
terjału na drugi, naginając gwałtem materjał i na
rzędzie do techniki obcej Można n. p utkać w ki
limie gwiazdę i leluję, można nawet i obraz z wi
dokiem gór i lasów i postaci ludzkich utkać 
zapomocą kolorowej wełny, ale to będzie pogwał
ceniem zasad artystycznych, będzie sztuczką a nie 
sztuką. Wszystko na świecie robić można, rzeczy 
brzydkie także i nawet znajdą się tacy, którzy to 
kupią, bo ludzi bez kultury, a z p eniądzm. jest 
teraz dużo.

Obrazy tkać można i przepiękne rzeczy w tym 
kierunku są robione przez fenakomriy>_h m.strzów, 
ale techniką inną nie kilimową, lecz gobelinową. 
Są inne do tego celu krosna i inny sposób ro
boty. Gobeliny francuskie mają światową sławę, 
a wspaniały przykład tej techniki mamy w arra
sach, które zdobiły komnaty król. na Wawelu, 
zostały przez Moskali zrabowane, a teraz część 
ich bolszewicy zwrócili. Kilim me powinien naśia-
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mu rządowi chciałyby obrady rozpocząć wcześniej, 
W Kołach poselskich rozważają myśl, aby posło
wie zrzekli się części swego wynagrodzenia t. zw. 
diet celem oszczędności i przyjścia skarbowi z p o 
mocą Przedmiotem obrad październikowych b ę 
dzie przedewszystkiem budżet na rok 1924, który 
po raz pierwszy zostanie przedłożony w terminie 
naznaczonym Konstytucją. Nowością w stosun
kach stronnictw jest zrzeczenie się przewodnictwa 
w Narodowej partji robotniczej (N P. R ), która 
nie należy do obecnej większości rządowej, lecz 
zachowuje się wobec niej życzliwie. Ustąpienie 
to łączą z rozłamem w tern stronnictwie na tle 
stosunku do większości rządowej.

Arcybiskup greeko-katolicki ks Szeptycki u 
mieszczony w szpitalu w Poznaniu wydał list pa
sterski do swoich podwładnych, w którym zaleca 
wogóie posłuszeństwo wobec władzy, gdyż ta 
od Boga pochodzi, W kołach politycznych uw a
żają ten list za niezupełnie wystarczający, sądzą, 
że powinien złożyć przysięgę na wierność pań
stwu polskiemu W stronnictwach ruskich o p o 
zycyjnych względem Państwa polskiego widać 
coraz większy rozłam i upadek wpływu na masy 
ludowe.

W tych dniach przebywa w Polsce kanclerz tj. 
prezes ministrów Austrji Ks. Seipel w celu ukła
dów gospodarczo * politycznych, odwiedziny te 

'świadczą o wzrastającej powadze naszego Państwa.
De Ugi narodów zgłosiła się obecnie na człon-

dować gobelinu, ani wogóie dywanu — to jest 
osobny rodzaj tkaniny — jest i ma być kilimem. 
Na czem ta technika polega, czem się od innych 
różni, niema miejscatu się rozwodzić. To, co tutaj 
w krótkich słowach napisałem o sztuce w ogól
ności i o kiiimkarstwie w szczególności, nie jest 
mojem tylko osobistem zapatrywaniem, ale to są 
zasady powszechie znane i uznawane nie tylko 
przez artystów, lecz przez wszystkich ludzi mają
cych poczucie i wykształcenie w dziedzinie sztuk 
plastycznych Nic nowego nie powiedziałem.

Zabierając się do stworzenia przemysłu d o m o 
w ego kilimkarskiego na Podhalu, chcąc, aby stał 
się przemysłem ludowym, należałoby wyjść z istnie
jącej tutaj sztuki ludowej, jej wzory i motywa 
stosować i rozwijać.

Niestety nie mamy przykładu, któryby nam te
raz najbardziej był przydatny, mianowicie tkaniny 
barwionej ozdobionej po góralsku. Kilimów pod- 
halańcy nie robili i nie wiemy, jakię na nich ozdo-

ka Abisynja, państwo położone w Afryce, które 
niewiadomo, czy zostanie przyjęte, gdyż wiele 
państw europejskich ma swoje interesy w tym kraju.

W.HIszpanji przewrót wojskowy obalił dotychcza
sowe rządy i rozwiązał parlament. Niema tam 
obecnie ministrów, tylko rządy sprawuje dykta 
tura generałów, którzy będą rządzić do zwołania 
nowego parlamentu t. j sejmu Generałowie zbun
towani przeciw dawnemu rządowi, wysuwali jako 
powód swego kroku niepowodzenia wojenne 
Hiszpanów w Marokku i niechęć do wojny. Ruch 
zaczał się w Barcelonie, gdzie głoszono, że nie 
zwraca się on przeciw królowi, który przewrót 
uznał i oddał mu rządy, lecz Barcelona znana 
jest oddawna jako siedziba prądów separaty
stycznych, chcących z północnej Hiszpanji utwo
rzyć osobne państwo.

Niemcy wkraczają na drogę polityki ugodowej. 
Kanclerz ich Stresemann oświadczył publicznie 
że polepszenie stosunków wewnętrznych zależy 
od zaprzestania oporu w zagłębiu Ruhry Jest to 
krok do u g id y  z Francją i rzecz ciekawa, że 
krok ten znalazł wszędzie w Niemczech uznanie, 
nawet w dotychczas opornej Bawarii

Wybory na Sławaczyźnie i na Ś ląsku  czeskim  

do gmin dały wyniki niepomyślne dla rządów 
czeskich, gdyż wybrano przeważnie zwolenników 
samodzielności słowackiej względnie Polaków.

Podhalanie! Czytajcie i rozpowszechniajcie swoją Gazetę.

by byliby utkali przy pomocy kolorowej wełny 
i techniki tkackiej kilmowej. To jednak napewno 
wiedzieć możemy, że na kilimach góralskich nie 
byłoby ani lekkiej gwiazdy jak na sosrębie, ani 
takiej rozety lub gałązki jak na ciupadze, ani ta
kiego ornamentu jak na serdaku ale całkiem inne 
kilimowe ozdoby. Jedynemi tkaninami góralskiemi 
nieco ozdobionymi odmienną barwą, są kobierce 
czyli derki w kratę, czarne z białem, są torby 
bacowskie ze skromnym szlakiem, są rękawice 
wełniane, są może szale, które za mojej młodości 
widziałem, w tęczowe pasy barwne, przeważnie 
zielono-czerwone, są może czapki, które parnię 
tam Długopolanie nosili, białe wełniane worki 
wywijane, mające dokoła pasek kolorowy. To 
jednak za mało, aby z tego zdobnictwo kilimowe 
wyprowadzić.

(C. d. n )
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Sprawozdanie z zawodów konnych  Korpusu 
Oficerskiego 1. pułku a r t j le r j i  górskiej, które 
odbyły się dnia 26. sierpnia 1923 r. w N, Targu.

Zawody konne przy b. licznym zaintereso
waniu sie publiczności, a w szczególności miej
scowych i okolicznych górali rozpoczął konkurs 
hippiczny (12 przeszkód do 1 20 cm. wysokości 
i 2 '/a m. szerokości) w .którym pierwszą nagro 
dę /.dobył p r R utkow ski W incenty  na .Erosie,, 
d rugą  por.. Kuncewicz A 'ek  e.mrlar oh „ F e lk u ’ 
trzecią por Gołąb Leon na , E i y p i e “.

Tor konkursów z b u i jw a n y  na torfowisku bvł 
z powodu ulewnego deszczu noc przedtem b ar
dzo ciężki. Mnno to konkurs odbył się bez wy
padku, przeciwnie konie brały przeszkody stylowo.

D rug  m punktem  program u był t z w. „Jeu de 
b a r re “ (zrywanie kokardek) w którym  po eięż 
kiej walce zwyciężył ppor. D omagalski M arjan 
na  „Łotyszu".

Dalszą c-ęść  program u w ypełnia bieg płaski 
oficerski na 1.200 rn. w k tórym  zdobył lekko 
palmę zwycięstwa pik. Heinrich Antoni na 
„Jarem ie", w+tarfy gorąco przez górali, gdyż 
J a r e m a  eh K ow any był w Szaflarach u górala 
Kauiińskieg  >, zaś drugą nagrodę zdobył por. 
Szychowski Jó ze f  n a  .Leonie*.

N astępnym  punk tem  pr igraniu był bieg ofi
cerski z płotami n a  dystans  2 400 m., w k tó
rym  pierwszą nagrodę po zaciętej walce zdobył 
por. Gołąb Leon na .E ry k u " ,  biorąc jedną  dłu
gością konia por. Szychowskiego n a  „Granacie".

Stosownie podług program u piątym punkiem  
było „Jeu  de barre" dla lepszych koni, w kto 
rym  pierwszą nagrodę zdobył pik. Heinrich 
A ntoni n a  „H assan ie’ .

Dz>ea zawodów zakończył bieg płaski dla po
doficerów, w k tó rym  zwyciężył p lu t  Tabor 
z baterji 4 tej na „Hamanie", jako drugi przy 
był do m ety  plut Rysiewizz ae  sz tabu  Dow ó
dztw a pułku na „Ibisie", zaś trzecim  był ogn. 
K ucharsk i z baterji 6 tej na  „Łotyszu".

Publiczność podziwi da  spraw ność całej o rg a
nizacji a w szczególności stylowe urządzenie 
t rybuny  i wybudowanie toru. Por Szyohowski 
nie szczędził t rudu  i pracy, by wszelkim wyma 
ganiom  uczynić zadość.

Publiczność nie szczędziła wyrazów sw«go 
zadow olenia, gdyż cały p r o g a m  zawodów ją

nadzw yczajnie  interesow ał i ogólnie żałowano, 
że ty lko raz w roku odbywają się zawody konne 
w Nowym Targu.

Sędziowali: M arszałek R ady  Powiatowej No
wego Targu i właściciel Szaflar p. Je rzy  UzDań- 
aki. s tarosta  Nowotarski Trześniowski, major 
Janeczek  Karol i kapitan  K arasińsk i Z ygm unt.

Wieczorem licznych gości i miłośników k o 
nia zgrom idzila  zabawa tan ec zn a  urządz na 
staraniem  korpusu  •: f ice rs iD go  I. p. a g. w S o 
kole w Nowym Targu. Bawiono się ochoczo aż 
do świtu, omawiając ciągle swe wrażenia od
niesione na ^ąwodaeh

K orpus oficerski I. p. a. g, przygotowuje sie 
pilnie na zawody hippiczne otwarte dla o f ice 
rów' artj  lerji D. O K. V. które kclo 20 p aź
dziernika odbędą się w Krakowie.

Zarząd Ogniska Krakowskiego Sekoji A kadem  
Związku Podhalan, sk łada serdeczno podzięko
wanie !’. Di r Karolowi S try jeńskiem u jako 
P rzew odni;zącem u Komitetu W ystaw y, za sub 
weneję, udziel mą O gnisku przez Główny Zarząd 
ZwiązKu Podhalan.

Z życia politycznego w powiecie Zgromadzeni 
na wiecu pui^icznym w Krościenku ri/D. w dniu 
2/lX. u odbalan ie  uchwali): jednogłośnie po wy
słuchaniu  spraw ozdania , posłów ze S tr  Katol. 
ludoweg j D ;a  M atakiewicza i Jasińsk iego  na 
s tępujące rezolucje:

1 Zgromadzeni przyjm ują  z zadowoleniom 
do wiadomości powstanie sejmowej większ iści 
i utworzeniu przez nią rządu parlam entarnego, 
którem u także klub Katol, ludowych postów 
użycza poparcia.

2. D om agają  się, aby jednak  Prezes m inistrów 
Witos spełnił swoje przyrzeczenie dane k i lka
k ro tn e  tym że posłom i ujawnił klubowi S. K. 
L  szczegóły paktu , zawarteg j  prze;: S tronnm tw o 
Ludowe z prawicą.

3. Zebrani protestu ją  przeciw zastanow ien iu  
akcji nadaw ania zieini n a  kresach  zasłuż.mym 
żołnierzom.

4 D om agają się przyspieszeniu budowy kolei 
ze S t  Sącza do Szczawnicy.

5. Zwracają eię z gorący m apelem  do S taro 
stwa w Nowym  l a r g u ,  aby zurządziło ene rg i
czną akcję celem wytępienia dzików które w t u 
tejszej okolicy k o losa lne‘wyrządzają szkedy.

6 W yraża ją  wśród oklasków jednom yśln ie  
pełpe Totum zaufania posłom katolicko ludo
wym. a naism iasf uchw alają  z oburzeniem  
yotum  nieufności p. F ranciszkow i MaślancP
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w> brum mu ictt głosam i posłowi, k tó ry  wbrew 
da oemu słowu i bez żadnego uzasadnionego  
powodu porzucił stronnictw o K atol. Ludow e 
i opuszczając sz tan d a r ludowy.

Zebrani w zyw ają też tegoż posła, ab y  złożył 
bezzw łocznie swój m an d at poselski, k tó ry  z ich 
rąk  otrzym ał,

7. Zgrom adzeni na wiecu m ieszkańcy  P o d h ala  
w} rażają  hołd i cześć byłem u posłow ; z P odhala  
ks. J a n o w i M adejow i za jegn niezm ordow aną 
pracą i poświęcenie d la idei z narażen iem  wła 
snego zdrowia, oraz w yrażają  niezłom ne prze
konanie, że ] o złożeniu m an d atu  przez p. M a
ślankę, jego bezpośredni n astęp ca  ,n a  liście 
wyborczej ks. M adej w ytraw ny parlam en tarzy sta  
i człowiek bez skazy wejdzie w sk ład  sejm u — 
i bronił będzie ja k  daw niej z zapałem  — sp ra 
wy ludowej i spraw  P odhala .

f  Jan Kłak kierow nik szkoły w B iałym  D u 
najcu  zm arł dn ia  7 w rześnia b. r. w  59 roku 
życia po 38 la tach  służby w zaw odzie nau czy 
cielskim , .z  k tó rych  30 przepędził w  B iałym  
D unajcu. Ś. p. Tan K łak  był cichym  i sp o k o j
nym  pracow nikiem  na niw ie ośw iaty narodow ej 
Z szozególaiejszem  zam iłow aniem  ąesozepił w  ser 
oa młodzieży M iłość O jczyzny, czego dał o so b i
ście dowód, bo kiedy  przed trzem a la ty  naw ała 
bolszew icka s tan ę ła  u bram  W arszaw y, jeden  
z p itrw szvoh  s tan ą ł w szeregach  ochotników  

Pogrzeb jego  był w span iałą  m anifestacją  
Podhala, gdyz nieprzeuczone tłu m y  m ieszkań
ców B iałego D unajca i Poronina, nauczycielstw o 
naw et z dalszych  okolic z w yjątk iem  N owego 
T argu, k tórego jed y n ą  rep rezen tan k ą  była nau  
czyeielka p , Kosakiewiczowa, jaw iło się, by od 
dać cześć zm arłem u.

N ad g robem  przem ów ił im ieniem  nauczyciel 
stw a kolega zm arłego  R oszek, kreśląc jeg o  ż y 
ciorys i wójt L udw ik  C udzich im. gm iny  B iały 
D unajec.

U znanie należy się C zcigodnem u D uchow ień
stw u z Poronina i Olozy, k tó re bezinteresow nie 
urządziło  pogrzeb a naw et n a  m iejsce uoało 
się po zwłoki, następnego  zaś dn ia  urządziło  
żałobne nabożeństw o! R ów nież należy "się u z 
nan ie  S trażom  ogniow ym  z P oronina 1 B iałego 
D unajca, k tó re  ja  r iły  się w kom plecie i n iosły 
na  p rzem ian  zwłoki.

Cześó pracow nikow i n a  ciernistej niw ie ośw ia
ty  narodow ej. R

Z Zubrzycy bornej. F u tu ry s ty czn e  w ystępy 
W endelina  L itw iaka  z Z ubrzycy  O órnej, odby

ły  się dn ia 5 w rześnia br. zaraz po ja rm ark u  
w Jab łonce . B yło ■ dosyć ładne zjaw isko, a la 
„nóż w brzuchu* czy „uóż z cięciam i po g ło 
wie* — bo spowodował on liczn6 zbiegow isko 
ludzi, a jego  zdolności w operow aniu  nożem , 
nie m ogli się zebrani nadziw ić. T ak i to zuch 
z tego c h ło p c a . . .  ale do kozy 1 Ha, ja k  się 
bió to z każd>m , naw et sw oim przy jao ie lem  J a 
nem  B iernatem , zw anym  pow szechnie .Ja śk iem  
bez ręki*. R zucił go do fosy, ciął nożem  po 
głow ie a w dodatku  dom agał się od ofiary przy- 
sięgi śm ie rc i: przysięgaj, że już  nie dychasz . . 
R ad , nie rad, p rzysięgał Ja śk o  zgen swego 
żyw ota

G dyby nie pom oc F r. W ojozaka z Zubrzycy 
dolnej, k to  wie, do ozego m ogło przyjść. A le 
jeszcze nie konieo.

Z ostaw iając B iernata  opiece Boskiej, rzuoił 
Bię L itw iak  n a  nadjeżdżający  wóz J ,  K u law iaka 
gdzie siedziała jego  córka. — W y dziady dol- 
iioj obrzyckie, w szystkich  was wykolę, — krzy- 
ozai w yzyw ająco „bohater* 1 z nożem  porw ał 
się na duchu w innych. A żeby udarem nić ora- 
tobojezy cios, chw ycił w tedy W endelin  P łcciak  
bano od wozu i uderzył go w rękę. Nóż z ręk i 
wypadł, ale kość przedram ieniow a została  
złam ana.

T ak  b ra tk u  — trafiła  kosa n a  kam ień  — 
0 0  ? . . .

D la teg o : „W ódko kochana I żyj nam  długo, 
bo widzisz jak  nam  z Tobą szczęśliwo 1“

Okólnik : do w szystkich  Zw ierzchnośoi g m in 
nych w powiecie. W m yśl § 69. ustaw y łow ie
ckiej z dn ia 13 lipoa 1909. Dz. u. kr. Nr. 2. 
ex 1910. S tarostw o w porozum ieniu z W y d z ia 
łem  powiatow em  m ianu je Przew odniczących 
sądów rezjem ozyoh i zastępców tychże dia spraw  
o odszkodow anie z powodu szkód przez polo
w anie lub  zw ierzynę zrządzonych, dla różnych 
g rup  okręgów  polow am a w powiecie w n a s tę 
pujący  sp o só b :

O bszar gm in pow iatu podzielony zostaje na 
6 g rup  okręgów  polowania, a dla każdej g rupy 
m ianow any zostaje przew odniczący sądu  ro z 
jem czego i tegoż zastępca.

I g ru p a  obejm uje gm iny  : B iała W oda, C earn a  
W oda, G ryw ałd, H ałuszow a, Jaw ork i, K ro śc ien 
ko, O chotnica, S zczaw nica n iżna, Szczaw nica 
wyżną," Szlaohtow a, T y lka i Tylm anow a.

Przew odniczącym  sądu  rozjem czego d la te j 
g ru p y  m ianuję p K aro la  S .illm an n a  w S zcza 
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wnicy niżnej, a tegoż zastępcą p. T om asza Li- 
g asa  ro ln ika w Tylm anow ej.

II  g rupa obejm uje g m in y : C zorsztyn, D em bno, 
H uba K luszkow ce, K nurów , K rośnica, M aniow y, 
M izerna. Srom owce niżne, Srom ow ce w yżnę 
i S zlem bark.

Przew odniczącym  dla tej g rupy  m ianuję p. 
Teofila S anoka k ierow nika szkoły w K luszko
wcach, zastępcą M ichała Solanę ro lnika 
w Szle ubarku .

III g rupa  obejm uje gm iny  : B ielanka, C h a
bów ka, H arklow a. K likuszow a, Lasek. Ł opuszna 
N iwa Obidowa, O strow sko, Ponice, Pyzów ka. 
R dzaw ka, R ik ic in y , S ieniaw a i W aksm und

Przew odniczącym  dla tej g rupy  m ianuję p. 
W ładysław a Koniecznego, Kierownika szkoły 
w Klikuszowej, zastępcą tegoż p. W ojoieoha 
W aksm undzk iego  ro ln ika  w W aksm undzie

IV  g ru p a  obejm uje g m in y : B ańska, G roń 
G ronków . K rauszów , Leśnica, Ludźm ierz, Ma- 
ru szyna, M orawozyna, Nowy Targ, R ogoźnik, 
S k rzy p n ę , Szaflary i Z askale.

Przew odniczącym  dla te j g ru p y  m ianuję p. 
A dam a N ow akow skiego in sp ek to ra  rolniozego 
w Nowym  T arg u , zastępcą tegoż p. F ranoiazka 
D w orskiego w Nowym  T argu .

V g ru p a  obejm uje gm iny : B iałka, B iały  D u
najec, B rzegi, Bukow ina, G liczarów , Kośoielisko, 
M urzasichle, Poronin, Z akopane i Zubsuohe.

Przew odniczącym  dla tej g rupy  m ianuję p. 
W ojoiecha Roja Szczepanów  w Z akopanem , 
zastępcą tegoż "Jakóba O raw oa w Poroninie.

V I grupa obejm uje gm iny  : Chochołów , Ciohe, 
G zam y  D unajec, D ługopole, Dział, Dzianisz, 
M iędzyczerw ienne, Odrow ąż, Pieniążkowioe, P od
czerwone, R atułów , S ta re  B y stre  W itów , W ró- 
b lów ka i Załuczne.

Przew odniczącym  tej g rupy  m ianuję p. Ja n a  
C ikowskiego w  C ząrnym  D unajcu , zastępoą te 
goż p. F erd y n an d a  D ziam ę w C zarnym  
D unajcu

Przew odniczący i zastępca sądu rozjem czego 
m ianow ani są na  okres trzech  letni.

W  m vśl § 76 u s ta n y  łowieckiej m ają  tak  
przew odniczący, jakn też  i zastępcy  p rzew odn i
czących sądów  rozjem czych zgłosić się przy- 
najblizszej sposobności w S tarostw ie, celem  
złożenia przysięgi.

S ta rosta  Trześniowski w. r.
W  spraw is podwyższenia udziałów i ustanowie

nia wpisowsgo. W alne Z ebranie P rzedstaw icieli 
C złonków  .Z espołu* odbyte w dn iu  2. w rześnia

1923, uchw aliło jednom yślnie zm ianę § 4. c l i -  
tu tu  i podw yższenie udziałó w od członków in d y 
w idualnych z 50 000 mk na 300 OOu m k , zaś 
od spółdzielni po 1/10 części, czyli po 30 000 M. 
od każdego zrzeszonego w danej spółdzielni 
członka. N adto zaprow adzono oodo nowo przy
stępu jących  ozłonków wpisowe w kwocie 
200000  m k.

D otychczasow i Członkowie wpłacić m ają pod
w yższone udziały 260000 mk. w następu jąoych  
ra ta c h : 1) 30000 mk. we w rześniu  b r. 2)
100000 m k w dniu  1/10 b  r. 3) resztę t. j. 
100000 m k w dniu  1/11 br.

Nowo przystępu jący  Członkowie p łacą przy 
przyjęciu wpisowe 200000 mk., a udział 300000 
mk. p łatny je s t w trzech ra tach  po 100000 m k. 
z k tó rych  pierw sza ra ta  m a być m szczoną przy 
w stąpieniu , z łś  dalsze dnia pierw szego n as tę 
pujących  dwóch miesięcy.

D yrekcja .Zespołu* w K rakow ie 
K. J  Ostrowski m p  D r. M arkiewicz m p.

W alny Zjazd T ow arzystw a Szkoły  Ludow ej 
odbędzie się tego roku we Lw ow ie d n ia  29. i 30 
w rześnia br. w sali ratuszow ej.

W  sprawie wystawy przem ysłu  artystycznego. 
K om ite t podhalańskiej w ystaw y przem ysłu  a r ty 
stycznego zaw iadam ia, iż rachunk i w ystaw y 
zam knięto  dn ia 17 b. m . i sporządzono sp ra 
w ozdanie kasowe, k tóre od 20 bm . do 1 p aź
dziern ika m ożna przeglądać w kanoelarji M u
zeum T atrzańsk iego .

Budowa kolei z Nowego T arg u  do C zorsztyna 
jest, jak  nas zapew nia pan  Poseł B ednarczyk , 
na  najlepszej drodze. Poniew aż uczestn iczył 
w odnośnem  posiedzeniu dotyczącem  budow y 
tejże, przeto obiecał dać r  n as tęp n y m  num erze  
w yczerpująoe spraw ozdanie z tej tak  bardzo in 
teresu jącej m asz pow iat spraw y.
. N isszczęśliwy wypadek w Nowym T argu . W  an. 

17. b. m. m uły syuek tu t. obyw atela p. H abury , 
spadł z kasz tan a  rosnącego przed ich pklepem  
i doznał licznych bardzo ciężkich obiażeń. Nie
szczęśliw ego w stan ie  bardzo groźnym  odw ie
ziono do tu t.'szp ita la .

Jeszcze o bitwie pod Harklowę Z m iarodajnej 
strony donoszą nam , że przyaresztow ani w H a r
klowej za bójkę trzej najdzie ln iejsi bohaterow ie 
s ą :  W aksm und, ki F ranciszek  R tjc zak  W oj
ciech i Sral S tan isław , wszyscy z W aksm unda 
D alej donoszą nam , ie  juź po oddaniu  s trza łu  
nie ustały  a tak i na posterunkow ego i m ccła  się 
ta aw an tu ra  skończyć jeszcze bards^-j kr ■ iwo,
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ale na  szczęście w dał się ojciec jednego  z n a 
pastn ików  w tę spraw ę i biciem  po tw arzy  sw o
jego  syna ostudz'1 nieco zapal ataku jących  
A resztow anych  ty lko  z trudem  dowieziono na 
posterunek  w O strow sku, jednak  trzech  tam że 
zna jdu jąc  oh się posterunkow ych m usiało żądać 
pom ocy z Nowego T arg u  i dopiero po p rzy sła
niu  jeszcze czterech ludzi zdołali przyw rócić 
porządek i odwieźć aresztow anych  do Nowego 
T argu . Zdołano jeszsze w dalszym  ciągu  wy
śledzić 5. b iorących udział w napadzie n a  poste- 
ru n k o w eg i t  j. W ojciecha K am ińskiego, S tan i

sław a P tasia, Jak ó b a  W aksm undzkiego  oraz 
A nnę H aoerę w raz z córką M arją. W szystk ich  
odstaw iono do sądu w Nowym  T argu , trzech  
zaś t. j. J a n  Kam iński, J a n  S ra l i J a n  K uraś 
zbiegli przed aresztow aniem  w Gkiroe.

Na fundusz prasowy Gazaty Podhalańskiej z ło 
żyli : p. prof. P ię tk a  11500 Mk., p. Jó ze f K ois 
10000 Mk.

Na sprowadzenie bibljoteki z W iednia złożyli; 
p. A ntoni Zaehem ski 10000 Mk. pp. Drow ie 
K urasiow ie 100000 M k .

Za ffiffs d ii i!  radsktj« nie blnrsp ajittnwte&afiaćsa&śisi.

DYREKTO R  SZP ITALA
Dr. WILHELM TGRSCHMID

przeprowadza leczenie

- NAŚWIETLANIAMI - 
LAMPĄ KWARCOWĄ.
Nowy Targ —  Rynek 17. Telefon 15.

NAWOZY'SZTUCZNE
prawdziwą tomasynę marki .gwiazda," 
żużle „Martina11, superfosfat i inne nawo 
zy sztuczne dostarcza wagonow o szybko 

firma hurtowna -
JA N  B O D U C H ,  ŻYWIEC

D O M  W ŁASNY —  RYNEK  L. 127.
Na wszelkie zapytania  należy dołączyć znaczek poczt, za 50 M

Zęby sztuczne
złoto i srebro K U P U J E  nawet połamane 

płacąc n a j w y ż s z e  c e n y :  
R o z e n b e r g  zegarmistrz Nowy Targ,
—  Rynek I. 39. —  obok Starostwa. —

ta  obecny sezon budowlany
- . » — poleca 1 , =

wapno skaliste i do bielenia, najlepszej jakości 
cement portlandzki d a c h ó w k ę  ogniotrwałą 
Asbit, Eternit Wiek, po cenach przystępnych 

z szybką dostawą firma hurtowna

JA N  B O D U C H ,  ŻYWIEC
D O M  W Ł A S N Y  —  R Y N E K  L  1 2 7
Na w°ielkie zapytania ns'«*} dołączyć anaezez pocztowy.

Kto pożyczy 500 do larów
na 6 miesięcy za najwyższym pro
centem — zastrzeżenie hipoteczne.

— — Wiadoiwośó u — —

Jana  O r a w c a  wójta w Poron i n i e ,

P O Z N A J  S I E B I E !  Jeżeli chcesz 
poznać kim jesteś ? kim być możesz ?
swój charakter, zdolności i przeznaczenie, jeżeli 
cierpisz moralnie i nie znasz wyjścia, jeżeli Ci brak 
energji i równowagi, jeżeli nie wiesz jak żyć i p o 
stępować, aby zwycięsko przeciwstawić się losowi, 
zwróć się d o  p. SZ Y L L E R A  SZK O LN IK A ,  
człowieka ogrom nego doświadczenia życiowego, 
znawcy dusz, autora prac naukowych, napisz wła
snoręcznie imię, rok, miesiąc urodzenia, kawaler, 
żonaty, wdowiec, iie osób najbliższej rodziny; na 
tych danych otrzymasz listem poleconym naukową 
szczegółową analizę charakteru, określenia ważniej
szych zdarzeń życiowych, odpowiedzi na szcze
rze zadane pytania, również horoskop ułożone 
przez słynne medjum Miss Evigny, do tego naj
nowszy utwór Szyllera-Szkolnika; książkę .T a 
jemnicę powodzenia11. Rady, wskazówki, uwagi 
jak żyć, postępować, aby osiągnąć powodzenie, 
dobrobyt, niezależność, zadowolenie moralne. Ana 
lizę, horoskop i książeczkę „Tajemnice pow odze
nia* wysyła się po otrzymaniu 50 tysięcy Mkp. 
Osobiście przyjmuje od 12— 7 pp. D oświadcze
nia naukowe p. Szyllera-Szkolnika zaszczycone 
chwalebnemi protokółami naukowych towarzystw 
Warszawy, świadectwami najwybitniejszych p o 
wag świaia lekarskiego i odezwami pi asy Książki 
nadzwyczaj ciekawej treści naukowo pouczającej. 
Katalog ilustrowany darmo. Na przesyłkę dołą
czyć znaczek pocztowy. — —  A d re s :
W arszaw a, Psycho-Grafolog Szyller- 
S/kolnik . Piękna 25 m 169. Tel. 506-09.
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